
CUD BAJECZKA, CZYLI SŁÓWKO O OGÓRECZKACH 

Pewnie nawet najbogaty Rockefeller 

jadł o zmiechu nie naciowy seler,  

ale rwnie, jak szczypior na wiosnę zielone, 

OGÓRKI KISZONE, 

co zdrowsze są od wszelkich moliwych mroonek.  

 

Witamina C w nich zawarta, 

zamieni w chyego charta 

bldoga o wadze ogona sięgającej poza wszelki ultrabas, 

a szczeku bmiącym niczym tam-tamy i kontrabas. 

 

Już ymianin, śwarny* Julek Cezar, 

w dalekie strony za ogrkiem pobieał! 

Ale czego mąnie czyni dla swej ony, 

gdy tej zamay się, na ten pykład: kwaszony? 

Niech nie   ałuje sobie więc senior czy młody 

zakwaszonej ogrkami pygody. 

Niech nikt na odporności nie skney 

i sfermentowane ogrki wawo przeuwa jak naley. 

Na koniec nie sposb nie oec, że kiszaków kwaskowy smak 

wykręca usta w uśmiech, ot tak!     Marta Bącała-Ślęzak 
*Śwarny – szybki, dziarski, żwawy 

*Tam-tamy – rodzaj bębna, za pomocą którego oddaleni od siebie mieszkańcy afrykańskich plemion przekazują sobie nawzajem 
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